
udk iii. Mpc m. Sosticowte- PonSsdzlalefc 5 snares 1928 roku. Cena mimem 1© groszy*

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy prted

! 50 groszy, w tekście 55 gr„ 
’ za tekstem 25 gr. Ogłosze- 
j nia tabelaryczne 50 proc, a 
j świąteczne 25 proc droiel. 

Drobne ogłoszenia po 5 — 
I iO groszy za wyraz, Naj­

mniej 1 zł. UlI

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zŁ 2.00
Adres redakcji i administra- j 
cii: Piłsudskiego Nr. 8, tele 
fon 4-97, telefon mieszkania] 
redaktora 6-92, teiefon redak­
cji nocnej i drukarni 4-94.]

CEWOKPATYCZNY OREM RIE7ALEZNY.

Wyda mm  Hslens MsnsiorsSi&= — Red. odp„: Wiktor l^onsiorskŁ | |
F I L I E : Będzin, hotel Bristol, rei. 5-98; 

Zawiercie, Piłsudskiego 5
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Dzisiaj wielki film polski

Mogiła Nieznanego Żołnierza
w/g pow ieści ANDRZEJA STRUG A.

Następny p rogram .
Kobieta za która szaleje Paryż, Słynna JÓ ZEFINA BAKER, 
wspaniałym egzotyczno-erotycznym dramacie w 10 aktach

CZARNA VENUS

0  Sadowa 3.
Kabaret-Daoosng „ZACISZE66

rei. 2-30

O
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♦

*
♦
#

#

Nadzwyczajny program marcowy
Od dnia 1! marca 1928 r. codziennie:

Katia Masłowa
Subretka

ulubienica całej Polski

Royena - Sastoa
w swoich pierwszorzędnych 

kreacjach tanecznych

i
♦

I
♦

Oleś Olesiawski
Doskonały kornik-humorysta 

Oatteing pod kierownietwem faehowyeh sił taneeioygh.

■ Doskonała Jazz-Grkiestrą
< #  W s ię p  w o łn y t  Początek 0 gedŁ 10 w, W s tę p  w o ln y !  
♦

Niemieckie piany wojny 2 Polską.
BERLIN, 4.5. W komisji budże­

towej. reichsiagu oświadczył demo- 
krata Haas-, że jego stronnictwo 
sprzeciwia się uchwaleniu pozycji 
m  budowę krążownika »A«, ponie­
waż uważa ją .zo niecelową.

W wojnie polsko - niemieckiej 
mówił Haas — będziemy musieli 
dla uratowania Prus Wschodnich

sforsować kurytarz za pomocą armjl! 
lądowej 5 dlaiego demokraci doma­
gają się wzmocnienia' armHr nie 
przewidując dia Niemiec możliwość? 
sojuszów na morzu.. Inny mówca 
Braurtmghaus. zwracał uwagę na 
rozbudowę Gdvnf, która jego zda­
niem będzie mogła konkurować % 
KHonta.

mMi slą oźeiiis, trzeb i nabyć pożyczkę wewnętrzną.
RYGA; 45. Z  Moskwy donoszą 

łż rząd sowiecki wydał Instrukcję 
prowincjonalnym władzom admini­
stracyjnym aby rejestracja ślubów 
uzależniona była od kupne przez 
nowóżetteów conajmniel Jednej obli­
gacji wewnętrzne! pożyczki włośćjań- 
skiej. Przy załatwianiu interesantów 
urzędnicy mają polecenie załatwiać

Kradz!ei listów amerykańskich*
CHEŁM LUBELSKI, 4.5. W u- 

(rzędzie pocztowo - telegraficznym w 
Chełmie Lubelskim ujawniono, że 
funkejonacjusz Stanisław Szwed sy­
stematycznie nie doręczał listów 
pieniężnych z Ameryki oraz wyjmo­
wał pieniądze z innych listów z za­
granicy, Przeprowadzona u niego 
rewizja' znalazła wiele listów zagra-

Bezcenne skarby naszej przeszłości
znaleziono w Orodzieńskiem. •

Ws wsi Sięwienice, powiatu gro­
dzieńskiego, na poddaszu walącego 
się starego dworku szlacheckiego, 
znaleziono bezcenne wprost skarby 
przeszłości polskiej. Oto znaleziono 
67 dokumentów z XVI wieku, trak­
tujących o rozwoiu wojskowości, 
budowy zamków itp. Dalei kolekcję 
listów, pisanych własnoręcznie przez 
króla Zygmunta Augusta, w których 
znajdują się również listy królewskie

wysyłane do Barbary Radziwiłłównei.
W ubiegłym tygodniu podczas 

zakładania fundamentów pod szkołę 
powszechną w Wołkowysku natra­
fiono na dwie żelazne skrzynie. 
Skrzynie te otwarto i znaleziono w 
nich cenne przedmioty, precioza, 
sztylety florenckie i inne cenne za­
bytki. Widoczn e skrzynie te zako­
pane został*' w czasie jakichś za­
mieszek.

Ohydna zbrodnia celem zdobycia
majątku.

We wsi Łabudzie pod Łaskiem 
dokonano potwornej zbrodni. We 
wsi tei mieszkał 47-lefni Leopold 
Scheffer wraz z siostrą swoją, wdo­
wą 57 letnią Lidą Ernst. Scheffer o- 
dziedziczył niedawno kiikunastonsor- 
gowe gospodarstwo. Dzięki żmudnej 
pracy, zdołał sobie uciułać sporo 
grosza i uchodził za człowieka za­
możnego. W dniu dzisiejszym zna­
leziono go w zagrodzie swej... wraz

z siostrą w kałuży krwi. Oboje mielt 
rozpłatane czaszki siekierą, a ciała 
bestialsko zmasakrowane. W całej 
zagrodzie panował okropny nieład, 
dowodzący, że mordercy poszuki­
wali pieniędzy. Isinieie podejrzenie, 
że mordu dokonali krewniacy Schef- 
fera, pragnąc przeląc jego majątek. 
Policja prowadzi energiczne docho­
dzenia.

Aresztowanie handlarzy 
żywym towarem,

pomyślnie sprawy tylko Jeżeli pe- 
ferń' zakupi obligację pożyczki. .W 
kooperatywach sowieckich włościa­
nie otrzymują manufakturę, jeżeli 
nabędą jednocześnie obligację. W ten 
sposób rząd sowiecki chce rozpo­
wszechnić pożvczkę, która dotąd nie 
znajduje popularności wśród spo­
łeczeństwa,

nldznycti, rozpieęzętowanych, 10! 
marek używanych do listów zagra­
nicznych 5 krajowych. 19 kart pocz­
towych z nieostemplowanemi znacz­
kami oraz inne znaczki odrywane 
od listów. Prócz tego znaleziono 25 
doiary. Wysokości strat dotychczas 
nie zdołano ustalić. Aresztowany 
Szwed przyznał się do winy,

Wielkie miasto, jakim jest już 
bezwąfpiema Warszawa, jest odmę­
tem, w którym obok najszczytniej­
szych haseł, najpiękniejszych faktów 
z kulturalnego życia narodu, pełno 
jest plugawego brudu morainego l 
zbrodni. Jednym z najohydniejszych 
przelewów jest nierząd 1 nieodłączne 
od niego sutenerstwo.

Wczoraj brygada obyczajowa u- 
raędu śledczego aresztowała znów 2 
sutenerów, którzy uprawiali .przytem, 
jak zwykle,

handel żywym towarem.
Jeden z handlarzy Noeęh. Mitlak 

(Kowelska 17) z pc.nocą swej żony,, 
sprowadzał do Warszawy z pro­
wincji, przeważnie % Łodzi, . dziew­
częta. które wysyłał do urzędu sa­
nitarno - obyczajowego komisariatu 
rządu, aby tam wyrobiły sobie po­
zwolenie na uprawianie nierządu 
Dziewczęta, rzucone bez opieki na 
brak stolicy* wpadały łatwo/w bagno 
rozpusty.

Misiak, gdy mu się nadarzyła 
sposobność, sprzedawał dziewczęta 
TM gotówkę. Jak stwierdzono ostatnio

sprzedał dziewczynę za  70 z ł.'
do domu rozpusty Chamy Kieliszek 
przy ut. Stalowej 4  Wszystkie swe 
ofiary Mitlak traktował jak zwierzę­
ta i mimo, że ciągnął z nich o-- 
grorame zyski, głodził je, b ił i mal­
tretował w najgorszy sposób. Naj­
piękniejsze sprzedawał szajce han­
dlarzy żywym fow jrem, którzy te 

ma

nieszczęśliwe istoty wywozili do 
Brazylji 1 do Argetifyny, do więk­
szych portów fraYscuskich f niemie­
ckich I do Stanów Zjednoczonych. 
Sie kobiet 1 dziewcząt Mitlak zdołał 
już unieszczęślfwić, dotychczas 
stwierdzić nie zdołano, w każdym 
razie nie ulega wątpliwości, że licz­
ba ta sięga

50 osób.
Dragi aresztowany,. Marcin., M i­

kulski (Dobra 18) uwodził dziew­
częta i po pewnym czasie zmuszał 
Je do uprawiania nierządu. Gdy nie­
szczęśliwa, zorientowawszy się, % 
kim ma do czynienia, opierała się. 
M ikulski

katował ją
w okrutny sposób i zmuszał do u- 
ległości. Od ofior swych zabierał 
wszystkie pieniądze, z których wy­
dzielał im malutkie sumki na ubra 
.nłę .1 utrzymanie.

O sprawkach tych dowiedziała 
się wreszcie poiicia i aresztowała 
go. Okazało się, że był on już kil­
kakrotnie karany za kradzieże.

Opuszczając, w towarzystwie po­
licjantów mieszkanie,; Mikulski gro­
z ił swej ofierze śmiercią, .mówią, że 
po powrocie

z ro b i się je j to, co spotka ło  
M ichałowską,

Obu przestępców osadzono w 
więzieniu przy ul. Dzielnej, a sprawa 
Ich skierowana będzie do sądu.

Czy jesteś członkiem L 9. P. P.7
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Wyiiotif do sejmu.
i Zwycięstw© listy Nr. 1.

Wczorajsze wybory, jak moin® 
sądzić z Giraymeiwcb przez nas do 
godz, 5^ej rano ze wszystkich sire® 
wiadomości, przeszły spokojnie.

Wyniki wyborów są wszędzie 
pomyślne dis bloku bezpaOJytncgp 
współpracy z rządem.

Wyników dokładnych jeszcze po­
dać nie możemy, gdyż jesi Jo iizysz- 
nem niepodobieństwem, jednakże 
z częściowych wyników i obiiezsi 
widać, Ż8 lista Nr. t  wbrew przewidywa 
nlom pism opozyeysnych w całym 
kram miała b. wielo zwolenników. 
Zarówno w Warszawie, jak i w Ło­
dzi blok bezpartyjny zyskał naj- 
większą liczbę głosów,

Poniżej podajemy niektóre dane 
dotvczace wyniku wyborów:

WARSZAWA, 5.5 (wł.) WysFM % 
122 obwodów są następujące: lista
nr. I otrzymała 46485 gł., 2—15109 
gł„ 4—7058 gł., 5—1585 g ł, 7 —574 
gł., 15 — 25553 gł„ 18 — 16598 g l,  
24—25920 gł., 35—10087 gł., 54—4

g ł 37—104 gł., 40—175 gł,
LWÓW, 53. <wł.) Wynikł % t® 

obwodów są  następujące: lisia 1 =“* 
7452 głosów, 2 — 4359 gł., 4 =  
557 gł., 5 — 193 gł., 13 — 1260 g ł ,  
J7 — 6647 gł., 18 — 2948 gł.,24 — 
4124 g ł ,  35 =  184 gł,

WILNO, 5.3. <wł.) Wyniki % 1© 
obwodów są następujące: lista Nr. i  
©trzymało 3527 głosów, 2—1606 g ł ,
3—4 g ł, 18—1930 gł., 20—226 g ł ,  
24—2073 g ł ,  33—4 gł,, 34=453 gŁ, 
57—544 g ł ,  39= 4  gł.

ŁÓDŹ, 5,3 (wł,) Wyniki z 40 ©b=* 
bwodów są  następujące: Hala nr. i  
otrzymała 9087 głosów, g—12947 gł.,
4—2543 g ł ,  5—780 g ł,  25—4019 g ł ,  
37—7832 g ł ,  38—137 g ł,  7 -1 2 3  gŁ, 
18—7991 g ł,  36—728 gł.

KATOWICE, 5.3 (wł.) Wyniki * 
9 obwodów są  następujące: lista 
Nr. 1 otrzymała 2880 głosów, 2 =  
957 g ł,  11—9 g ł ,  17—55 gł. 1 8 =  
3564 g ł ,  3 6 -6 0 5  g ł ,  37—2126 gł.

Wybory w Zagłębiu,
jak 1o już przewidywaliśmy 

wybory na terenie Zagłębia 
przyniosły zwycięstwo liście 
Nr. t.

Z dotychczasowych obli­
czeń 102 komisyj obwodowych 
pow. będzińskiego lista Nr. i 
bez?, biok współpracy z rzę­
dem otrzymała 35258 głosów.

Lista Nr. 2 P. P. S , otrzy­
mała 13465 głosów.

Lista Nr. 15 jedność ro- 
loTn<czo chłopska (komuniści) 
otrzymała 51436 głosów.

Lista Nr. 18 Blok mniej- 
sz i  ci otrzymała 8^76 głosów, 

L sta Nr, 24 Endecja otrzy­
m a ła  8695 głosów.

Lista Nr. 33 Żydowski blok 
nar ulowy otrzymała 4400 gł.

Pozostałe listy otrzymały 
/ ; mą ilość głosów  i nie bę-
* • uczestniczyć przy podziale 
iii mdatów,

Obliczenia trwają w dalszym
C S TU.

V vem p  Rambauri i E, Siron

i
L i  14

188.

mat w Bicotre
Powieść.

1 Ta ostatnia, boląc się, by Fabian 
nie zdradził w obecności p. Hautec­
lair ta,emnicy siostry, nie dozwoliła 
ni u dokończyć zdania.

— Nie — zawołała — to Róża 
ze swymi rodzicami, która podczas 
spaceru spoikała wtedy doktora na 
drodze do Vilry.

— A więc słowa dziecka prze­
ważyły wyznanie ofiary!

— Znalazło się jeszcze jedno 
świadectwo.

— Ach, ach! czyje?
— Cecylio — zawołał p. Hau­

teclair — po co odkrywać sekret, 
który powinien pozostać tylko po­
między nami?

— Proszę ojca, Fabian naieży 
do naszej rodziny, a ia chciałabym, 
by się przekonał o niewinności do­
ktora Duclos. Należy, by wiedział 
prawdę, gdyż wtedy będzie gdziein­
dziej szukał zabójcy swej matki. 
Zresztą jestto mój obowiązek, a cho­
ciaż, przykry, powinnam go spełnić.

— Więc czyież to owo drugie 
zeznanie?—powtórzył Fabian z war-

KRONIKA.
KALENDARZYK*

Ponieóz

Dziś: Adriana 
tatro: Wiktora 
Wschód atoiłca A13 
Zachód ,  3.23

Mfefsfcat b ib lio teka 9 ezy - 
k tn ia  im.' Gustawa Daniłowskiego 
przy u l Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 
oprócz niedziel I św iąt Książki wy­
daje się od g, 17-ei do 20-ei, czy­
telnia pism na miejscu czynna jesi 
od .godz, 15-ej. do 21-ej.

W numerze jutrzejszym po­
damy szczegółowe dane doty­
czące całego okręgu wybor­
czego i  i. pow. będzińskiego 
i zawiercklego,

Sak widać z powyżej poda» 
nych cyfr, wyjątkową dużą 
ilość głosów  otrzymali komu­
niści, co należy przypisać e- 
goistycznej polityce naszych 
przemysłowców, którzy cią- 
głemi redukcjami, pchali robot­
ników w objęcia komunistów. 
Na tę politykę baronów węglo­
wych zwracaliśmy już uwagę, 

Prawdopodobnie p o d z i a ł  
mandatów będzie następujący: 
lista Nr. 1—2 mandaty, Nr. 13 
5 mandaty, Nr. 2 — 1 mandat, 

Wybory w całym okręgu 
przeszły zupełnie spokojnie. 
Ilość głosujących była bardzo 
duża. G łosow ało  około 95 
proc, wszystkich upoważnio­
nych do głosowania,

gami zaciśniętymi, wściekłym wzro­
kiem mierząc Marcelę,. • ...

— Drugie to zeznanie złożyła o- 
soba. towarzysząca wówczas dokto­
rowi.

— Ale kto jest tą osobą? =  
gwałtownie zawołał Fabian,

— Ja.
=  C o?
— Ja.
— Nie wferzę ternu,
— Ubliżasz mi pan, zarzucając 

kłamstwo.
— No, lo musisz pani bardzo 

kochać tego doktora,
Cecylia, usłyszawszy Je słowa, 

wymówione tonem szyderskim, zmie­
szała się, Marcela oburzyła się, 
ale nie straciła odwagi, Przeciwnie, 
stanęła przed mężem I drżąc ze 
wzruszenia, zawołała:

—- Jesteś pan nikczemnym! Gdy­
bym była mężczyzną, spoiiczkowa- 
łabym. pana.

— To trochę za wiele! —odrzekł 
Fabian z ironią. — Co panią mo­
gło skłonić do podobnego wybuchu? 
Dlaczego pani miesza się w tę spra­
wę? Czujesz się pani obrażoną wię^ 
cej, niż iej siostra.

I p. Hauteclair nie umiał zdać 
sobie sprawy z podrażnienia swych 
córek. Uważając na ten raz za obo­
wiązek wziąć stronę swego zięcia, 
zwrócił się do Marceli.

— Co ci się stało? Ton słów

RADIO*
Poniedziałek 5 =  marca, •

K A I  O W t C  E,
10.00 BMgiyji wyborczy P, A, T,
10.30 ,  a ,
11.00 „ „ »
i 1.50 Sytmal ezas’i i komahitsaty,
12.00 Bialesyn wyborczy P, A, T.
12.30 p  ̂ s
13.G6 a a a

43.30 br : 'y a
14.00 y a a
14.30 y y o
'15.00 a 5) a
J5.10 Przerwa,
■J5.30 Biuletyn wyborczy P, A, T,
16 00 s, o 3
16.30 » s, O
16.40 Odczyt p, i,: „Idea 5 organizacja 

ferajoznowstwa w Polsce,
17.00 Biuletyn wyborczy P, A. T.
47.JO Wykład języka pot. <k, niżazy)
17.30 Biuieiyn wyborczy P. A, T.
17.40 Program dta dzieci i młodzieży,
18.00 Przerwa,
19.00 Biuletyn wyborczy P, A, T,
79.10 Komunikat rolniczy z Warszawy, 
19.50 Biule yn wyborczy P. A, T,
19.40 Rozmaitości.
20.00 Odczyt organizowany przez pre- 

gydlum Radv, Mini (Tranśm, z Warszawy)
20.30 Biuletyn wyborczy P. A. T ..
50.40 Koncert wieczorny z Warszawy,
21.00 Biuletyn wyborczy P, A. T,

,  21.10 Dalszy d a g  kórteenu.
21.30 Biuletyn ; wyborczy P. Al T.
21.40 Dalszy ciąg koncertu.
22.00 Biuieiyn. wyborczy r>. A. T,
22.10 Sygnał czasu i komunikaty,
22.30 Biuieiyn wyborczy P, A, T,

O gólna ,
(o) G  sąd y  p racy , Na po­

siedzeniu rady ministrów uchwa­
lono przedstawić p, prezydentowi 
Rzplitei do podpisu ustawę o są­
dach pracy,

Sądy pracy obejma sprawy, do­
tyczące w zasadzie wszystkich pra-

Fabiana był niewłaściwy, lecz zno­
wu nie tak dalece, by. mógł wywo­
łać podobne oburzenie. 1 ia powiem, 
że Cecylia musi bardzo kochać do­
ktora Duclos.

— Dlaczego, proszę oica?
— Dlaczego! Pyszna jesteś! Do 

podobnego kroku, na jaki odważyła 
się Cecylia, mogło nakłonić tylko 
bardzo wielkie uczucie.

— Być może — odrzekła Mar­
cela, usiłując cofać się — ale nie 
widzę potrzeby mówić o tern w 
obecności jej samei.

— Nie powinna się tern obrażać, 
skoro sama przyznała się do tej 
miłości i wiemy o nieś wszyscy.

Fabian, przysłuchujący s ę uważ­
nie tej krótkiej sprzeczce pomiędzy 
oicem i córką, zauważył, że Cecylia 
nagle zamilkła i również, jak on, 
słuchała uważnie.

Nie domyślił się wzajemnego 
w tej sprawie stosunku sióstr, ale 
zdawało mu się. że dostrzegł w Mar­
celi zazdrość względem Cecylii. 
Skorzystał z lego odkrycia i rzekł 
% naciskiem:

— jeżeli podrażniłem kogo przed 
chwilą, to zapewne ciebie, hrabino, 
a nie pannę Cecylię.

Marcela wzruszyła ramionami.
— Skończmy z tern nareszcie 

odezwał się pan Hauteclair. —■ Po­
nieważ doktór Duclos odparł o sk a r­
żenie i wyszedł z więzienia uniewin-

Nr. m .

®©wnfków najemnych, Mtrtidnlonycb 
na podstawie umowy o pracę tak 
fizyczną jak umysłową, a Jakie acha 
)upników« oraz uczniów we wszy­
stkich dziedzinach pracy, Sądy 
będą rozstrzygały spory pomiędzy 
pracownikami a  pracodawcami, po­
nadto zaś sprawy, karne o przekro­
czeniu przepisów o ochronie pracy. 
Ne razie ustawa nie obejmie spo-, 
rów pracy, w rolnictwie. Minister 
sprawiedliwości t  minister pracy są 
upoważnieni do. rozszerzenia właści­
wości tych sądów. Pod względe; 
wartości przedmiotu spora kompe 
Jencja, sądów tych jesi ograniczona 
•do 5000 złotych.

Ławnicy powoływani będą z kan 
dydatów, przedstawionych przez or­
ganizację zawodowe pracowników i 
pracodawców, W sprawach o sumy 
do złotych .200 wyroki nie ulegają 
apelacji,

W 2-ej Instancji rozważa sprawy 
cywilne, wpływające z sądów pracy 
sąd okręgowy z udziałem wymie­
nionych ławników. W sprawach kar­
nych orzekać ma jednoosobowo sę 
dzia przewodniczący bez udziału 
ławników, .

Z S o sn o w c a
.. (a) S p ry tn e  o szu stw o . Ludwika 
Ó cha, zamieszkała przy ulicy Dę 
bowei nr 15. podjęła onegdai na 
poczcie 500 złotych. W chwui Kie.iy 
wychodziła z pocziv, podszedł dc 
niei iakiś osobnik, bez paita i czap­
ki i oznajmił, że iest keserem  oraz 
daiąc iej pieniądze, omylił się, wv- 
piacająo iej z innej serii. Naiwni) 
kobiecina uwierzyta w prawdziwość 
tych słów i oddała »kas erowi« pie 
niądze. Kaś:er polecił Ciche) do o 
kienka kasovrego, a sam poszeui 
do kasv od pociwórza. Dość długb 
Cicha stą.ła pod okienkiem, oczeku­
jąc na kasiera. W końcu dow edzia- 
ła się, że padła ofiarą oszu->id.

(s) K radzieże. Stanisław Ada- 
trieś (Piłsudskiego 7ój do-*tawszv 
63 złotych wypłaty, deorał sob e oo 
towarzystwa Piotra Kaczviiskiego 
(Dębowa 16) i Franciszka Lrńakow 
skiego (Towarowa 8) i udał sie , 
nimi do resiauracii Muchy prz\ uli- 
cv Małachowskiego, gdzie wspólnie 
raczyli się wódką. Po pewn\ m cza­
sie Adamiec spostrzegł, że skradzio 
no mu 55 złotych. Poiicia poszu.iu 
ie złodziei a jednocześnie ooctagnęj 
ła do odpov4iedzialności restaurato­
ra Muchę za niedozwolony wyszynk 
wódki,

Z pociągu towarowego na prze-, 
strzeni rmędzv Sosnowcem a Zat>| 
kowicami skradziono 60 kilo otow: i
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n'onym zupełnie, honor więc e ’o 
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ma nazwiska ego n e hańbi 
z podniesioną gtową podawać 
każdemu. Dziś wieczorem oc: 
jego wizyty. Winien napraw c 
błąd względem nas pop?łnio.i 
rozumiem diaczego miałny z 
z tą naprawą do mira.

Słowa te wywołały wrażenie 
ogromne.

Cecyiia wielkierni oczyma s p o j­
rzała na oica i zadrża-la.

Fabian przeciągnął ręka io  cm- 
le, jak gdyby dla stiumienia owm- 
dającego nim gniewu.

Marcela zbiadia i odrzek* t:
=  Co oiciec przez to ro z  r :c
—- Rozumiem to, że oczęta e i.o 

która Duclos dziś jeszcze wiec.: k .ś$ 
Obowiązkiem iest iego prz\' 
prosić o rękę Cecylii, którą go. -->1 
jesiern rnu oddać.

— Nie, nie! — zawołała C eo
— Nic niema pilnego — iuiua- 

nęła Marcela.
— On, miałby być szwagrem 

moim! — wybuchnął Fabian. — i\ y- 
dy! Słyszysz panie Haulecla.r, n g 
dyl To byłaby hańba!

Te trzy zaprzeczenia wyprowa­
dziły p. Hauteclair z cierpliwości.

Opozycja obu córek wydala tnu 
się niedorzeczną, niezrozumiałą.

c, u, n.



Z dnia wczorajszego,
Migawki wyborcze.

3P>© ?m  pferwssy prawdop© dobni® 
spełnił® się  przepowiednia państw©- 
w«g© Instytutu meteorologicznego, 
iióry zapowiedział; żs niedziela bę­
dzie ciepła I pogodna Kwestia wl^g 
pogody nie był® wczoraj aktualną 1 
ludziska dość cierpliwie czekali w 
©gonkdefo, by raaclć swe głosy !<k> 
Bi»y wyborczej,

fu 1 owdzie sjawtoły się  osoby  
ginie) cierpliwe, które chciały ałę 
śosiać d© urny po m i kolejką,

=  C© się ja® osoba wpycha? 
O© ©gonka! =*=> rozlegają się  głosy, 

=  A kiedy ja nie snam czasu™ 
*=■ ja mam dwa, to pani pożyczęL 
Rozlega się  śmiech, zjawia się

S. p, p, (przedstawicie} porządku pu- 
licznego lub posterunkowy policji

Eańaswowej) i usuwa na koniec ogon= 
a panią, kidrej brak c z a m

Do jednej % komisyj obwodowych 
w Sosnowcu przychodzi starsza ko- 
dieta. Dają jej kopertę, ale niewiasta 
nie ma numeru, więc prosi o  numer 

'-=■ Ta się"'numerów nk  daje, Zre­
sztą ma pani numer, niech pani 8 0 “ 
bte napisze,

=  Kiedy ja pisać nie umiem,
=  To my pan? pomożemy, — 

oświadczają obecni mężowie zan~ 
Santa,

=■ Proszę, bardzo proszę,,,
=  A n© który numer chce pasł 

głosować?
=  Na jedynkę,
W mężów zaufania jakby piorun 

e^as-k rozpierzchli się roomenialnie, 
Znalazł się jednak jakiś poczci­

w iec ,  który wytłumaczy? babinie, że 
srzebo tylko zrobić kreskę od góry 
do dotó i będzie jedynka,

i óabina pierwszy raz w życfia 
wzięła pióro do ręki, jedynka wy­
szła —» pierwsza klasa!

Wchodzj jegomość, Palto z koł- 
a’erzem bobrowym, iakiery=jednem  
słowem szyk i elegancja,

A:e nazwisko nie sztymuie, Zga­
dza s>ę wszystko, tylko o literę p©3 
ciątkową się rozchodzi,

— Nie, s ie  może pan głosow ać 1

=  Panie) =  -zwraca ste przybyły 
#o członka komisji endeka — wiech 
się  pan aliłuje, Wystałem się  § go= 
dżiny™

=  E&» nie róbmy kwest?), T o i 
w idać,. i«  i© tylko omyłka piszącego 

,'=*■ przemawia członeR-endek do ko­
legów , =  Jeden g ło s  więcej, czy 
■miej,,,

Pozwolono 'situ głosować,
A ów jegomość wyciąga osfea= 

lacyjnl® 15 1 wsadza do koperty®

=  A nieehto już będzie król) *=> 
oświadcza jakaś schorowana kobie­
cina i pakuje do koperry dwójkę.

Ktoś jej wytłumaczył, ie  dwie je-’ 
dymki, lo to samo co dwójka,,,

Pod domem, gdzie mieści się  
redakcja »Expresu Zagłębia* ogon, 
jak przed komisją żywnościową za 
nie mc ów. Wyborcy mieszani: pół 
żydów, pół polaków, Zjawia się ja­
kiś żyd starszy z  cukierkami i czę­
stuje współ wyznawców;

— Agitować oie wolno! =  woła 
P- P- P-

— ja n!e agituję, ja częstuje cu­
kierkami, Przecież pan wie, że tok 
się długo stoi, to może być komu 
słabo, to niech się pokrzepi™

Nie trafiło to iednak do przeko­
nania posterunkowemu 5 szczodry 
rozdawca słodyczy musiał zaprze­
stać samarytańskiej pracy,

W chwili, gdy piszemy te -migaw­
ki wyborcze (godz, 9 wieczór) © 
wynikach wyborów nic nie wiadomo, 
Co chwila jednak ktoś dzwoni % 
miasta,

— Czy redakcja »Expresa Z®- 
głębia«?

=  Tak, C o pan sobie życzy?
Chciałem się dowiedzieć, jak 

tom wybory idą, Kto górą, panie re­
daktorze?

=  Ten będzie górą, kto otrzyma 
największą ilość głosów.,.

— O tern sam wiedziałem,
Rozmowa na razie skończona,

ale za chwilę powtarza się to samo,
Bazgraj,
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Reklama jest dźwignią handlu!

Oiłtyk FELSENSTEIK. Będzin. Małachowskiego J
polec® po cenach przystępnych: OKULARY, BINOKLE, wszelkie SZKŁAs 
APARATY I PRZYBORY FOTOGRAFICZNE DLA AMATORÓW, 
wszelkie TERMOMETRY, BAROMETRY, LUPY, KOMPASY i t. d-

Recepty P. P, Lekarzy-Okullstów ©ą ściśle wykonywane

C ela  
więzienna.

Przerażająca jednakże scena, któ­
re? bytem świadkiem, przesuwa się  
znów przed memi oczyma, — zała­
mu: ę rozpaczliwie ręce i zanoszę 
rrośbę do Boga, lak gorąco jak 
leszcze nigdy się w życiu nie mo­
dliłem.

Dwadzieścia cztery godzin upły= 
seło , odkąd skreśliłem poprzedza- 
»ące wyrazy,

Jestem w Mazas, — Zdaje mi się, 
że już nie żyję, OczeKuję ciągle, 
ażeby zaprowadzono mnie do sę­
dziego śledczego, mającego mnie 
badać.

Co on mi powie?
Jeżeli Kiotylda nie żyje.., Jesfzin 

zgubiony.
Podobnie jak w areszcie, znaj­

duję się i tu w podwóinei celi. 
Środki takiej ostrożności jednakże są  
zbyteczne, Dckóki bądę miał dość 
siły świadczyć o swe? niewinności, 
ćopóKi wierzyć będę, że Klotyida 
ryje.- nigdy myśl o samobójstwie 
ale powstanie mi w głowie,

Od wczorai jedna myśl, daleka 
dotąd ©demnie, prześladuje snnie 
uporczywie.

C o mówią o mnie, p© za obrę­
bem więzienia?... jakie wrażenie 
wywołało moje aresztowanie,,, jaką 
rolę każą odgrywać nieszczęsnej 
olierze tego przerażającego dra­
matu?

A! cóżbym dał za posiadanie 
obecnie jednego z dzienników, któ­
re będąc wolnym, zaledwie przebie­
gałem oczyma!

Wolnymi
Niekiedy przypominam sobie zy- 

gie przeszłe.
Wspomnienie to jest błyskawicą, 

która rozjaśnia otaczające mnie 
ciemności™ Zdaje mi się, Iż mury 
więzienne rozstępuję się przedemną 
i słońce przenika, wraz z powie­
wem rozległych pól i lasów,

Wówczas spostrzegam w dali, 
wprawdzie bardzo odległej, spokoj­
ną i cichą siedzibę, gdzie spędziłem  
szczęśliwe lata dzieciństwa, przy 
boku czcigodnej matkit

I boleść rozdziera mi serce, a łzy 
napływają do oczu, których sen 
nie nawiedził od wielu już nocy...

S łyszę  nazwisko moje... klucz 
zgrzyta w zamku! Nareszcie się do­
wiem!

Wychodzę z  gabinetu sędziego 
śledczego.

Ob za badanie?
Jestem wiem jeszcze wzruszony 8 

saniepokoiony do głębi duszy, 
Widocznie uważają mnie za za= 

Jwardziałego zbrodniarza,
W oczach wszystkich łych łudź) 

stehodzę za raajgroźnieiszego 5 naj­
zuchwalszego ze wszystkich mor­
derców.

To położenie jest okropne; t e  
jak wyjść z  niego?

Zimny, pot zrasza ml czoło.,, 
Piersi laluią gwałtownie, oddechsa 
ml nie starczy™ duszę się™

C o mnie spotka, mój Boże?,,,
Oto s© zaszło;
Gabinet sędziego położony jest 

na pierwszem piętrze, dokąd pro­
wadzą szerokie schody, wychodzi 
zaś na korytarz z kamienną po­
sadzką, gdzie tu 1 owdzie widać 
siedzących woźnych w czarnych 
surdutach 1 strażników w czarnych 
mundurach,

Gdy wszedłem do przedpokoju, 
znajdowało się już tam kilku obwi­
nionych, po większe? części ubra­
nych w podarte 1 zabłocone bluzy, 
z wyszarzanemi czapkami na g ło ­
wie, których poodprówane daszki 
spadały im na czoło,

Widok budził wstrętne uczucie, 
Na tle tern dziwnie odbiiała mo­

ja osoba, w ubraniu od Renarda, 
w butach lakierowanych 1 dość 
świeżej bieliźnle^

Kazan© rui usiąść obok jednego 
% Jych nędzników, który zmierzył 
miii® wzrokiem, drwiącym i wyzy­
wającym,

Rumieniec wstydu okrył mi twarz, 
jakiż t© okropny ten świat, świat 

występku, zbrodni i podłości.
Czyniłem nadludzkie usiłowania, 

®źeby zapomnieć © bolesnej rzeczy­
wistości; ©apróżno starałem prze­
konać się, że jestem tylko igraszKą 
okropnego jakiegoś snu.

Zimne, lodowate dotknięcie kaj­
dan, więżących mą dłoń, wyrywało 
mnie z chwilowego złudzenia.

Trudno jednakże było powątpie­
wać; =  ni® był to nawet ieden 
% tych snów ponurych, iakich za­
pewne doznawają nieszczęśliwi, żyw­
cem pogrzebani w grobie...

Żyłem... i byłem na iawie ... 
Nakoniee przyszła na mnie ko­

lej™ zostałem wprowadzony...
Urzędnik, przed którym stanąłem 

był średniego wzrostu, gruby, otyły, 
© rumianej twarzy — dość w esołego  
wejrzenia,

Nazywano go  panem Chataigne- 
raie,

Rzucił na mnie zaledwie prze­
lotne spojrzenie, dał znak pisarzowi, 
ażeby zapisywał odpowiedzi, i roz­
począł badanie,

c. d. n.
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